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y d z ia ł  po lic j i  u rzęd u  m u n icy p a ln eg o  M. S. 
W . o g ło s i ł  co n a s tęp u je :  W  d n iu  13 tego m ie ­
siąca podczas b a lu  k tó r y  dany  będz ie  w p a ł a ­
cu N am ie s tn ik ó w  p rzez  JW . m in is t r a  s tanu  p r e -  
zydującego  w rad z ie  a d m in is t r a c y jn e j  n a s tę p u ­
ją c y  p o rz ą d e k  w za jezdzanin  i od jeżdżaniu  po ­
jazdów  zachowany byó  m a. W sz y s tk ie  po ja ­
zdy  p rz yb yw ające  udaw ać się b ęd ą  do k o lu m n y  
Z y g m u n ta ,  a z tam tąd  p iz e z  K rak o w sk ie  P r z e d ­
m ie śc ie  zajeżdżać  m ają do p a łacu  p rzez  b ram ę  
od s t ro n y  K arm el i tó w . P ró ż n e  po jazdy  odejdą 
b ra m ą  od s t ro n y  p a łac u  T a rn o w sk ich  i u sz y k u ­
ją  się r z ę d e m  w z d łu ż  k a m ie n ic y  i kos 'cioła p a ­
n ie n  W iz y te k .  P o ja z d y ,  k tó r e  panow ie  odeszlą  
do domów, udadzą  się tam  u licą  K ró lew sk ą ,  w ró­
cą tąż u l icą  i u szy k u ją  się jak  wyżej pow iedzia­
no .  P r z y  ro z jeż d ż an iu  się pojazdy zajeżdżać 
b ę d ą  b ram ą  od s t ro n y  p a ła c u  T a rn o w sk ich  a 
zabraw szy  panów  u d adzą  się b ran ia  od K a rm e ­
li tów  do dom u. Ulice K rak ow sk ie  P r z e d m ie ­
śc ie ,  p rz y  u l icy  K ró lew sk ie j ,  C zysta  p rzy  W ie r ­
zbowej, T rę b a c k a  od Nowo S en a to r sk ie j ,  Ko­
zia od  S en a to r sk ie j  z a m k n ię te  b ęd ą ,  i n ik t  n ie ­
m i na  K rako w sk ie  P rz e d m ie śc ie  puszczonym  
n ie  będ z ie .  Po jazd  iść  pow in ien  za pojazdem , 
m ijan ie  się najm ocnie j  j e s t  zab ron ione .  P a n o ­

wie zechcą  rozkazać  s łu ż ą c y m  swym aby się 
ścisłe n in ie jszego  t r zy m a l i  rozporządzen ia .  —  
Vice p r e z y d e n t  L u b o w id z k i .  —  Za sek re ta rz a  
jen e ra ln e g o  W ie r n ic k i .

R ada ad m in is t ra c y jn a  pozw oliła  wprowadzać 
do k ra ju  opuszczony  w ta ry f ie  n ik i e l  za o p ła ­
tą c ła  wchodowego gr .  10 i konsum ow ego  z ł .  3 

- od cen tn a ra .  P o d o b n ież  pozw oliła  ra d a  a d m i­
n is tracy jn a  w prowadzać  do k ra ju  p a p ie r  na  obi­
cia za szczegó lnem i licenc jam i,  do czasu , do k tó ­
rego p a p ie r n ie  k ra jo w e  n ie  b ęd ą  go m o g ły  do­
starczać, a mianowicie  od każdeg o  g a tu n k u  p a ­
p ie ru  na obicia po gr .  7 j  od fu n ta ,  a od p a p ie ­
ru  b ia łeg o  w elinow ego na obicia  ko lo row e  po 
zł. 1 od fun ta .

D nia  16 lu tego  odbywać sic będ z ie  w b ió rze  
kom m issji  województwa k ra k o w sk ie g o  sp rz e d a ł  
licy tacy jna  d ó b r  rząd o w y ch  Szwoszowice w ob­
wodzie M iechow skim  p o ło żon ych .

W bio rze  ko m m iss j i  województwa k a l isk ieg o  
odbywać się b ę d ą  l icy tac je  do w ydz ie rżaw ien ia  
nas tęp u jących  dóbr :  D n ia  25 ckonom ji  Ratyri 
w °hw. K o n iń sk im ;  d n ia  27 s tyczn ia  ekonom ji  
M okszko w obw. W ie lu ń sk im ;  dnia  29 s tyczn ia  
fo lwarku O rzeszków , obwodzie K a lisk im ; dnia 
1 lu tego  fo lw arku  B rzeźn ica ,  w obw. P io t r k o ­
w skim ; d .  2 lu te g o  ck on om ji  G id le  w obwo­
dzie P io t rk o w sk im ;  dn ia  19 Jutego ekonom ji 
K rzep ice  w obwodzie W ie lu ń sk im .
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Dnia ]S lutego odbywać się będzie w blorze 

kommissji województwa Mazowieckiego sprze­
dać licytacyjna dóbr rządowych Grabiszew, w 
obw. Łęczyckim położonych.

Dnia 1 L lutego odbędzie się w biórze kom ­
missji wojew. Mazowieckiego licytacyjna sprze- 
darz dóbr rządowych Opatowiec, w obw. K u t 
jawsklm  położonych.

D yrekcja  główna T . K. otrzymawszy postano­
wienie rady adm inistr.  zmieniającew niektórych 
ar tyku łach  dotychczasową instrukcję i organi­
zację , dla władz towarzystwa przepisaną, we­
zwała wszystkich członków składu swego na 
ogólne zebranie w d. 1 lutego r .  b. odbyć się 
m ające, a to celem uczynienia wyboru urzędni­
ków stosownie do nowej organizacji, j a k o t e ż  za­
ła tw ienia wszelkich czynności z nowej in s t ru ­
kcji  wypływających, niemniej wzajemnego poro­
zumienia się względnie rozpoczęcia fabryki od- 
tłoczenia kuponów od listów w kursie  będących 
n a  nas tępne 7 lat.

W  p ią tek  pomimo dobrego wyboru sztuk, po ­
mimo wybornej gry  aktorów w komedji lia n o  
i w ie c zó r , ledwie połowa miejsc zajętą by ła  
na T ea trze  K o zjn a ilo sc i; a więc juz  się spra­

wdziła obawa nasza, że trzy  teatra jednego ro­
dzaju sztukami zmęczą liczniejszą nawet pub li­
czność nić je s t  warszawska.

W  ciągu u p ły n io n e g o r .o c h r z c o n o  w kośc ie le  
ew an g ie l ick im  w W arszawie 250 dzieci i 4 osoby 
Wyznania mojżeszowego; zaślubiono 116 par .

Goniec krakowski um ieśc ił  a r ty k u ł  dowodzą- 
cy , że akademja krakowska założona była ro ­
k u  1337, nie zaś 1437 jak  powszechnie sądzono.

W gazecie Poznańskiej znajduje s ię\vicrsz 
żałobny z powodu zgonu arcybiskupa Poznań­
skiego, napisany przez Plebana z Dekanatu 
K iobskiego.

D la n ieprzew idzianych przyczyn , opóźniony 
d ru k  dzieła Koopera pisarza Am erykańskiego 
p o d  ty tu łem  S zp ie g  w tych  dniach ukończo­

nym  został. Szanowni prenumeratorowie zgło­
sić się zechcą w miejśce gdzie p renum era tę  wnie- 
sli, po odebranie za zwrotem biletów, zamówio­
nych exem plarzy .  Najnowsze to dzieło w i 
tomach nahyć można w xięgarniach A. Brze- 
ziny i komp. i w kantorze A. Gałęzowskiego. 
Wkrótce wyjdzie także bardzo interessu jacy, i w 
najciekawszej epoce pisany Sternik; tegoż same­
go autora.

Polskie obligacje udziałowe stały w H am bur­
gu d. 1 stycznia po 1 1 7 |  za 100.

Zm arły  ś. p. arcybiskup poznański iWolicki
w testamencie swoim legował na fundusz wieczny 
różnych kościołów, szpitalów i szkółek  wiejskich 
summo 53,000 złp.; w niej j e s t  także legat dla 
kościoła parafjalnego w Barciach w Król. Pol." 
obw. Pułtusk im , gdzie pierwiastkowo b y ł  p ]e_ 
banem. Legował także garderobę duchowna 
dla ubogich k leryków, bibljotekę duchowną dla 
seminarjum , zaś naukową świecką dla gimna- 
zjum poznańskiego.

Dziwićby się n a le ż a ło , źe pisma warszaw­
skie dotychczas żadnego zdania nie otworzyły 
o K o p c iu szk a  Rossiniego i jego wystawie na 
Teatrze Narodowym. Przepuszczenie obojętne 
tak znakomitego dzieła , wtenczas, k iedy tak roz­
wlekle prawią nie o jednej czczej mierności, by ­
łoby  może niedodarowania, gdyby repertorjum  
opery  nie było  same przyczyną niemożności o- 
ceniania je j  usiłowań i postępów. Bo jeżeli jest
niepodobna pojąć ducha opery, k i lkakrotnie raz
poraź wystawionej, trudność ta je s t  tem większa 
gdy te wystawy są przegradzane innemi dzieła­
mi ; ,  z nich wszystkich robi się wówczas chaos
k tó ry  do najdziwniejszych sądów daje powód i
tak d la  n a sze j p u b lic zn o śc i w szys tk ie  opery ta k  
są  te ra z  do siebie podobne, ze w hiótce n ik t  n ic  
będzie m ó g ł w yszukać coś d la  n ie j  now ego. 
Ale na wszystkie rady k ry tyk i Życzliwej , sta­
nowczy areopag ciągle odpowiada ie  sposób eu ­
ro p e jsk i by by jeszcze dla nas zawczesnym. N ie-
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dawno ta k  je szcze  mówiono o m urow an ych  d ro ­
gach , o sys tem atach  k re d y to w y c h ,  o ręk o d z ie l-  
niach , o b a n k u  i ,t. p .;  j e d n a k i e  to w szystko  
zakw it ło  pom im o owych s ta ro w ie rn y ch  fatali- 
slow. D ziw na rzecz ,  że t e a t r ,  owe n a jd z ie ln ie j ­
sze m oże  n a rzęd z ie  pow szechnego  ośw iecenia ,  
sam się u nas ta k  pow olnie  oświeca ! A le  nil 
t ł c s p e r a n d u m l  N im  się m e to d a  z m i e n i , po ­
w iedzm y, cośm y z K o p c i u s z k a  zachwycić mogli* 
W akc ie  Iz a k o ń c z e n ie  in t ro d u k c j i  ako m p an ia ­
m e n t  z uderzający  e legan c ją  w yk on any  do arji 
b a r o n a ,  i p ię k n y  k w in te t  o d -p rz y jś c ia  k o n iu ­
szego. W akc ie  II  k tó r y  bardzo  t r a fn ie  u tw o­
rzo ny  zo s ta ł  z p od z ia łu  zanadto d łu g ieg o  aktu 
p ie rw szego ,  w ie le  n a te m  z y s k a ł  f in a ł  k tó rego  
■strełta  p raw dziw ie  zachwycające ma m iejsca. 
W akc ie  II I  arja  x iec ia  z c h ó r e m , c u d n y  s e x - 
l e t  od s łów  “  ten  p r z y p a d e k  , ,  i ka rm e lko w a  
arja  K o p c i u s z k a  ba rdzo  szczęśliwie w ykonana  
p rze z  pan ią  May-erową, na leżą  do Znakomitszych 
d z ie ł  R o ss in ieg o .  . . . t  . .a

M iasta  w k ró le s tw ie  p o lsk iem  szczególniej wo­
jew ódzk ie  i fab ry czne  wznoszą się c iągle  od la t  
k i lk u n a s tu .  P o m y ś ln y  ich s tan  w pływ ać  będzie  
n iezaw odnie  na s tan  ro ln ic tw a  , k tó r e ,  j a k  j e s t  
podstaw ą p o m y ś ln ośc i  każdego  k ra ju ,  t a k  szcze­
gólnie jsze j zawsze p o trzeb u je  o p iek i .  Bliędzy 
inn em i p r z y b y ło  w R ad o m iu  od r .  1812 p r z e ­
szło 70 domów m u ro w a n y c h ,  a m iędzy  tem i są 
n ie k tó re  dw upię trow e.

W d z ie n n ik u  po w szechn ym  n a u k  i p rz e m y ­
s łu  w P a ry  żu pod  k ie r u n k ie m  B arona  Fe russac  
wy aw anym  z m ies iąca  l ipca  r .  z. zna jdu je  się 
p żerny, rozb ió r  tom u IV po lsk iego  pe r jod y -  
cznego p ism a Sylwan. P ism o  to ty le  uży teczne  
d la  k ra ju  naszego, zas łu żo n ą  w d z ien n ik u  fran- 
cu zk im  o db iera  pochw ałę .

(A. u .) Do licznych od kilku tygodni zdarzają­
cych się przypadków zuchwałej gwałtownej k ra ­

dzieży , dołączyd zechce Redak. K urjera Pols, opis 
następnego zdarzenia :

Wczoraj o godz. 3ciej z południa, a zatćm w dzień 
jasny jeszcze , do mieszkania pewnego młodego 
człowieka w domu towarz. przyjaciół nauk , weszło 
szesciu ludzi dobrze ubranych otworzywszy wiado­
mym w sztuce złodziejskiej sposobem drzwi na klucz 
zamknięte. Wzięli się natychmiast dowcipni amato- 
rowie do rewizji sprzętów i odbijania kufra z bieli­
zną, w którym spodziewali się znaleśd pieniądze. 
W czasie tego zatrudnienia nieproszonych gości, w cho­
dzi gospodarz, którego natychm iast poryw ają hul- 
taje i do trzeciego pokoju gwałtem wepchnąwszy, 
zaczynają go dusić i zmuszać do milczenia. Z prze­
wyższającą walczącemu siłą udało się przecież uchy­
lić okno, i krzykiem sprowadzić na ratunek sąsia­
dów, " p a d a  parę osób; lecz znajduje w szystkich 
oszustów krzyczących iapaj złodzieja ! i trzym ają­
cych gospodarza jako sprawcę kradzieży. P rzybyli 
na ratunek. rzucają^ się wniewiadomości na gospo­
darza, a tymczasem oszuści zmykają. Jeden prze­
cie*, został w ręku p rzyby łych , którzy wkrótce po­
znali omyłkę i skrępowali pozostałego rabusia. Oka­
zało się, ze oszust ten jest żydem co do sukni prze- 
polszczonym. Uważano, że zbiegli oszuści, w szy­
scy prawie byli po elegancku ubrani i trzech z nich 
miało koliste płaszcze z ponsowa podszewką,

F. G.
Na zapytanie do Dra Rodeekiego, w Nrzc 32 Ku­

rjera Polskiego umieszczone, tenże stosownie do 
żądaniałJ. Jj . Z. odpowiada. Było i jest autora za- 
miurem , wskazać ź ró d ła , w których czerpał w iado­
mości statystyczne, o teraźniejszem królestwie pol- 
skiem , ja ko/, wykaz ich ogłosi autor w pismach pu­
bliczny c , skoro trudności n iektóre, jeszcze w tym  
względzie m eulatw ione, usunione zostaną. W ykaz 
ten d a• ogodności czytających, do każdego exem* 
plarza ( ziela jego dołączony będzie.Przytćm Dr Rodec- 
ki oświadcza,ze w cale nie bierze za złe w ezwania przez 
J. I,. / .  do siebie uczynionego , owszem przyjmuje 
je z upizejmością, której nie może dać lepszego do­
wodu, jak gdy cbcac odpowiedzieć, ile na ten raz 
byc może, wzywającemu względem dzieła swego, 
wyrazi : ze wszelkie wiadomości statystyczne wr 
temze umieszczone, czerpał z pism i raportów urzę­
dowych; inne zaś w yjął już zdzie l w iary godnych 
i pism autentycznych, już zebrał na m iejscu; mia­
nowicie co do województw, krakowskiego, sando, 
mierskiego, lubelskiego i mazowieckiego; tak  np. 
w ykaz przychodów i wydatków królestw a polskie^Q,
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u łoży ł podług budżetów  najw yzszćj w ładzy podaw a­
nych i p rzez  n ia  zatw ierdzonych. W ykaz ilości i 
-wartości w prow adzonych przedm iotów  do l lo s s j i , 
Austrji i t. d. czerpał z urzędow ych raportów  kom or 
celnych kom m issji rządow ej przychodów  i skarbu 
p rzesy łanych  , a  w ykaz konsum pcji stołecznego m ia­
s ta  W arszaw y , z raportów  urzędow i m unicypalnem u 
sto licy  sk ładanych. K tokolw iek w szczerej c h ęc i, 
udziela  postrzeżeń lub uw ag  piszącem u, dowodzi 
tern sam em  w pochlebny d la au to ra  sposób, ze dzie­
ło  jego  zasługu je  n a  uw agę ; nabyw a tez szacunku 
d la  s ieb ie , okazu jąc  troskliw ość praw dziw ie oby :

w>Cp rzyzw oity  sposób udz ie lo n e , g dyby  i p rzy ję ­
te  nie b y ł y , godne są zaw sze uw agi a  niekiedy 
-wdzięczności; p rzycink i ty lko  żadnej uw agi w pi­
sm ach publicznych zw racac nie powinny.

Ni/.ój podpisany przekonawszy* się k ilkokrotnie z 
w łasnego  dośw iadczenia o nadzw yczajnych  i w ielo­
rak ich  sku tkach  w różnych słabościach, tak  zw a­
nego balsamu siarczonego , osądziłem , iż p rzysługę 
zrobię publiczności og łasza jąc  i zalecając ten ta k  
sku teczny  środek , k tórego używ ałem  w przypadkach 
następującychiD ziecię należące do mojej fam ilji,szkłem
w nogę z ran io n e, p rzyk ładan iem  tego balsam u w a 
dni wygojonem  zosialo . Cierpiąc ciągły' szum  w 
uszach  od la t k ilku  k ład łem  na baw ełnie balsam  w 
u szy  i w krótce  szum u się pozbyłem . S łużący moj 
w ielk ie c ierp iąc  bole z odm rożenia nóg  pochodzące, 
sm arow aniem  z tegoż balsam u »■y k urow anym  został. 
S p ad łszy  z konia i m ocne czu jąc  po calem  ciele po­
tłu c z en ie , użyłem  balsam u tego jako sm arow ania, i 
w krótce  do siebie przyszedłem . T e  ta k  dobroczyn­
ne sku tk i zasługu ją  n i  szczególną uw agę a chcąc u- 
dzielid moich dośw iadczeń pow szechności, w łasno­
ręcznymi to  podpisem stw ierdzam . — Schroeder Kr. 
P r. Konsyliarz.

PS. B alsam u tego św ieży tran sp o rt p rzy b y ł do skle­
pu ubogich w domu to w arzy stw a  dobroczynności i  do­
stać  go m ożna każdego czasu flaszeczkę po zip. 2.

D n ia  30  g ru d n ia  w p ro w ad z o n o  do W arszaw y  
z a g ra n ic z n y c h  to w aró w  e x p e d jo w a n y cli p iz e z  k o ­
m o rę  S łu p c e :  D la  E h e s tc d ta  in s t ru m e n tó w  fi­
z y c z n y c h  f u n . l i i ” ; d la  E la ta u a  o s t r y g  fu n . 
5 3 ; d la  G lik s b e rg a  p a k ę  x ia ż e k  i k o p e r s z ty -  
chów  ; d la  S z y f r y  L u b e ls k ie j  a x a m itu  je d w a b , 
g ła d .  s z tu k  2 ,  f lo ra n s u  s z tu k  7 , a t la s u  s z tu k

9, tiulu baweł. sztuk 47; dla G a llo s  extraktu 
bron.; dla M a d e j  k i  ostryg fun. 105; d la / f e r ­
ma/f xiacg fun. 9. Przez komorę Kalisz: Dla 
D a l  T r o z z o  kopersztychów fun. 49; dla kon­
sumentów bezpośrednio bażantów sztuk 8; dla 
A r n o ld a  bażantów 4; dla konsumentów bezpo­
średnio xiąg 20; dla Gliksona floransu jedw, 
sztuk 2, atłasu sztuka 1, gazy sztuk 2, axa- 
mitu sztuka 1. Przez komorę Mławę: Dla D u -  
c k c r ta  śledzi fun. 5646; dla F la ta u a  baw ełny 
fun. 11,330, ziela angielskiego fun. 1368; dla 
Z ra zo w s-k ieęo  faSsa porteru a u g-» dla Hirszen- 
dorfa ryb suszonych fun. 236. Przez komo­
rę Krzemień: dla konsumentów bezpośrednio 
w-ieprzy bitych 7 sztuk. Przez komorę Teres­
pol: Dla A. L. W a r h a f l i g a  miodu prasznego 
fun. 15,000, łoju topionego lun. 1,248, her­
baty fun. 15, buljonu suchego fun. 800, k ie ł ­
bas wędzonych fun. 200; dla Rohatkina oleju 
nieczyszezonego fun. 11,000.

Dnia 2 stycznia przywieziono do Warszawy 
towarów zagranicznych expe jowanych przez 
komorę Służew: Dla konsumentów bezpośre­
dnio chmielu fun. 1000 ; przez komorę Kraków: 
Dla Ant. D r e n u  ,- o ż e n k ó w  lun. 1729; dla D. 
G. W itge  rozenków fun. 1316; dla 
i  Sturm a  słomy ryżowej fun-* - • I rzez ko-
morę Terespo: Dla T V a r h a fl ig a  galasu fun. 540 
dla w o jska  rzemienia szytego fun. 1729; dla
K ry ło w -a buljonu suchego fun. -000, ryby solo­
nej fun. 1440 kiełbas wędzonych fun. 480; 
grochu zielonego fun- ISO, serów fun. 240, pta- 
stwa bitego 3200 , konfitur suchych fun. 80 , 
kawioru prasowanego fun. 520, herbaty fun. 
155.

Dnia 10 b m. w prow adzono przez ro g a tk i war**, i 
pragś! ż y ta  kor. pszenicy 160; grochu -  ; gry .
‘ 3  '  ltd . n u  OTO« P.... lA->« a tu  .

2 4 ; ję c z m i e n n e j
barandw — drob u  m asła  garcy  49; §!«
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n in y  p o łc i — ; p iw a  b e c z e k  — ; g o rz a łk i  g a rc y  ; ja j  
60 k ó p ; se ra  1180 sz tu k .

P r z y j e c h a l i  do W a r s z a w y .  —  W i c h l i n s k a  K lem en ­
ty n a  k a s z te la n o w a  605 B ie la ń sk a ; G aseck i K om an 
1064 K ró le w sk ; H o ro d y sk i K a z i m i e r z  tam że ; K a r c z e ­

w sk i J a n  ta m ż e ; Z w o liń sk i J ó z e f  189 K rz y w e  ko lo ; 
S ia rc z y ń sk i J ó z e f  268o B e d n a rsk a ; B osiak iew icz^ . n 
to n i 414 G erlach ; S k o w ro ń sk i J ó z e f  62 5  K ozia ; p  il­
sk i P a w e t  2673 B e d n a rsk a ; M o raw sk i M a teu sz  1 H  
G erlach ; D o b k a  Jó z e f  z  R o ssji ’ 822 K oźla.

D z iś  z im n a  stopn i 11 .
TEATR R O Z M A IT O Ś C I. J u tro  S u p h k a n t. N iezg o d y  
dom ow e. K u c h a rk i. ^

’̂ g u t b e n t o s e t  M ^ a c j r a n u z i w .

W O d e s s i e  ogłoszono d. L5 g ru d n ia :  P o n ie ­
waż od d n i  30 p ow ie trze  n ig d z ie  się n ie  po k a ­
zało , p rz e to  postanowiono sfolgować p rzep isy  
k w a ra n ta n n y  w o b ręb ie  m ias ta .  K o śc io ły  me 
jąA by ć  n a  pow ró t  o tw orzone ; m ieszkań com  wo 
no j e s t  wychodzić  z domów, ale w inn i m ieć  bacz­
ność  na  w sze lką  chorobę w sw ych dom ach  i n a ­
tych m ias t  donosić o n ie j  zw ierzchności; sądy i ®z 
poczną znowu p os ied ze n ia  z p e w n e m i  ost iożno  
ś c i a m i ; h o te le  i  k aw ia rn ie  m og ą  gości p iz y j  
ftiować , a le  n ie  w olno w n ic h  używ ać se rw e t  i 
o b ru s ó w ,  ani p rzy jm ow ać  p ie n ię d zy  bez  w ło że ­
nia ich  w o c e t ;  sk le p y  mają  b y ć  o tw orzone, a e  
szynkow nie  i p iw nice  pozostaną  zam k n ię te  i ty 
k o  p rzez  drzw i lub  p rz ez  okna  m o żna  z n ich  
t r u n k i  p rzedaw ać ,  w sze lk ie  rodza je  ro bo t  są f o 
zwolone i t.  p .  P rz ec ież  po te m  ogłoszen iu  
p o k aza ły  się jeszcze  na  n ieszczęśc ie  na  choryc 
w szp ita lu  w ojskow ym  p od e jrza n e  o z n a k i ,  po 
czćm szp i ta l  ten  n a ty c h m ias t  zam knię to ,  
kw aran tan n ie  portowej n ie  zaszło n ic  nowego. 
W tymczasowej k w a ran tan n ie  u m a r ły  “ Wie 
osob^.

Od dwóch lat zna jdu je  się w K rz e m ie ń c z u k n  
zak ład  do sortow ania i m y c ia  w e łn y  krajowej.  
W łaśc ic ie le  t r zó d  za łoży li  go w ł a s n y m  kosz tem .

W y p a d e k  odpow iedz ia ł  ich oczek iw aniu  , ro z ­
szerzy li  za tem  początkowe p rz eds ięw z ięc ie .  W 
ro k u  zeszłym sortowano w n im  b lisk o  2000  p u ­
dów w e łn y  i sp rzedan o  ją  częścią  do M oskw y, 
częścią za g ra n ic ę ,  najwięcej A n g l ik o m . Za 
sortow anie p ła c i  się od p u d a  po 4 r .  do 4 r .  
65 ko p .  za sortow anie  i m ycie  po 6 r .  do C r .  
75 kop.

A d m ira ł  M o rd w in ó w  mianow any k a w a le rem  
o r d e r u  S. A n d r z e j a  z b r y l a n t a m i .

N ie d a le k o  S z ig e tw  W ęgrzech  we wsiach S zu r-  
du le  i R ozalja  p i lnow ało  d. 27 l is topada  r .  z .,  
13 lu d z i  chodzących po p o lu  stad b y d ła  i owńec. 
AVilk w ś c ie k ły  sk a le c z y ł  na jp rzó d  jed n eg o  p a ­
s te rza  , a gdy  na  k r z y k  zb ieg l i  się in n i  i r a ­
tować go c h c i e l i , p o k a le c z y ł  w ilk  w szy s tk ich  
13tu . D o p ie ro  naza ju trz  p ię tn a s to le tn i  c h ło ­
p iec  z a s t r z e l i ł  tego  w ilk a .

W  W ro c ław iu ,  t a k ,  j a k  w w ielu  in n y ch  m ia ­
stach , z a p e łn io n e  są  u l ice  w ie lk ą  m assą  śn i e ­
gu, na p ó ł  z p ia sk ie m  zm ięszanego  , co szcze­
gólniej p ieszo  chodzącym  spraw ia  w ie lk ą p r z y -  
k rość .  M ieszkańcy za tem  W rocław ia  p o s tano ­
wili w ła sn y m  k o sz tem  u ła tw ić  polic ji  p rą c ę  o- 
czyszczenia u l ic  , i w os ta tn ich  dn iach  g ru d n ia  
uży li  do w yw iezien ia  z m ias ta  śn ieg u  i lodił 
fu r  2435 .

u m a r ły c h  osób r .  z. w L o n d y n ie ,  doczeka­
ły  się ty lk o  3 la t  s tu .

L is ty  z A m e r y k i  z a p e w n ia ją ,  że Boli war p r z y ­
sposabia  w ypraw ę p rzec iw  P u e r t o  Rico.
—  4Y P o tsd a m ie  zawiązały  damy towarzystwo , 
op ieku jące  sic d z iećm i b ied n y ch  m a tek  , m a-  
jacem i od ro k u  do la t  4. Na en cel w ybrano  
dom z p la c e m ,  na k tó ry m b y  dziec i bawić się 
m o g ły .  M atk i  p rzyn oszą  tam  dzieci z iuna ,  a 
p rzychodzą  po n ie  wieczór.  Z a łożyc ie  im a ją  
z ko le i  n ad zó r  p rzez  ca ły  d z ień  nad  ty m  za­
k ła d e m .



D onoszą  z K a l k u t t y  , źe tam  o d k ry to  fa łsze ­
r z y  m o n e ty ,  k tó rz y  sfa łszow ali i w o b ie g p u ś c i -  
li J 8 0 ,000  f. s . ,  czyli 7 ,2 0 0 ,0 0 0  zł . ;  z tego p o ­
wodu panow ało  p o m ię d zy  k u p c a m i wielk ie  za- 
m ięszan ie .

W  K a lk u c ie  za k łada ją  dw ie w ie lk ie  p rz ęd za l­
n io  i fa b ry k i  b a w e łn y  z m achinam i parow em i.

L i s t  z  L o n d y n u - d .  29  g r u d n i a  p i s a n y .  Z 
p o l i ty c zn y c h  w iadomości n ic  u nas n iem a. M ro ­
zy  śc isk a ją  coraz badzie j , a na Tam izie  ty le  j e s t  
l o d u ,  i i  s ta tk i  z w ie lk ą  t r u d n o śc ią ,  ż e g lu g ę o d -  
by w ają .  O ko liczność  ta i święta Bożego n a ro ­
d zen ia  , w czasie k tó r y c h  zawsze w iększa  j e s t  
k o n su m p c ja ,  p o d n io s ły  n ieco  ce n ę  p łod ów , ale 
n ie  o ty le  , izby  z tąd  w ieśn iak  m ó g ł  sobie ro ­
kow ać ja k ie  p o m y ś ln e  nadz ie je .  S tan  ro ln ik a  
j e s t  c iągle  n ie p o m y ś ln y  , a w łaśc ic ie le  m uszą  
zw alniać dzierżaw com  czynsze  po 10 a naw et 
po  25 na  100. N a jro z t rop n ie j  ucz y n i l ib y ,  g d y ­
b y  s t a ł e  z m n ie js ze n ie  czynszów zapz-owadzili, 
a le  p rzyzw yczaiw szy  się w  czasie w ojny do w ie l­
k i c h  w y d a tk ó w , n ie  m ogą  się od n ich  odzwy­
czaić ,  m ając  zawsze n adz ie je ,  ze daw ne czasy po ­
wrócą. Z tern w szy s tk iem  s ł y c h a ć , żc B ank  
a n g ie l sk i  pożyczać będz ie  dzie rżaw com  na p rz e d ­
m io ty  , dające m u  jakow e bezpieczeństw  o. Dwa 
z d a rz e n ia  j a k k o lw ie k  p ry w a tn e ,  zw róc iły  tu  j e ­
d n a k  uwagę pu b l icz n ą ,  bo b y ł y  w związku z o- 
so b is tą  w olnością  obyw ate la : 'B rac ia  chcąć zagar­
n ąć  m a ją tek  znaczn y  swego b ra ta ,  w y jedn a li  u 
le k a rz a  św iadectwo, że pom ięszane  ma zm y s ły ;  
z tern w sz y s tk ie m ,  b y ł  to ty lk o  o ry g in a ł ,  k tó ­
r y  p o tra f i ł  s ię u p o m n ieć  o swoje praw a i w y to ­
c z y ł  p ro ces  p rz ec iw  b rac io m . O Zamknięcie 
i n n e g o ,  jak o b y  w arjata ,  p o s ta ra ła  się m a tk a  i 
Siostra. W ciągu p ro cesu  k i lk u n a s tu  doktorów 
zaśw iadczyło ,  że osoby zam k n ię te  są p rz y  zu ­
p e łn y c h  zm ys łach .  S ąd  k a z a ł  im  wrócić w ol­
ność  i m ają tek .

Tln ia  4 g ru d n m  zgrom adziło  się w L izbon ie  
o ko ło  400 rzem ieś ln ik ó w  i wyrobników  k tó rzy
od k i lk u  m ies ięcy  m ają  za le g łą  należność za 
robo ty  p rzy  zbrojowni i u da ło  sic razem  do Kwe- 
luz z p ro śbą ,  ażeby  ich D on  M iguel k aza ł  za­
spokoić .  Na nieszczęśc ie  n ie  zas ta li  g0 , gd y ż
b y ł  na polow aniu  , i ty lko  m arg rab ia  T an  cos 
za p e w n i ł  ich , źe w k ró tce  o trzym ają  zap ła tę .  
Podobny'ch w ierzy c ie l i  liczą w L izbonie do 
3000 . C z te re c h  z n ich ,  k tó r z y  późn ie j  p rzy  
robocie  n a rzek a l i ,  że im  b a n k  w ydanych  bonów
n ie  chce  sp ien ięży ć ,  pos łano  na  g a le ry .
—  G aze ty  zag ran iczne  op isu ją  u roczys tośc i  w 
M ad ryc ie  po ś lu b ie  k ró la  h iszpańsk iego  z x ię -  
żn iczką  n ea po li tań ską .  C a ła  rodz ina  k ró lew ska  
z dosto jnem i p o d ró żn em i znajdow ała się na obu- 
dwu tea t rach ; na  j e d n y m  grano sz tuk ę  P o r  su  
rey  y  p o r  s u  D a m a  (za swego k ró la  i swoją 
d am ę) ;  na d ru g im  ś ród  p ie śn i  i tańców n a ro ­
dow ych wystawiono A d e m a r  i  A d e l a j d a , czy ­
li  bitwa pod  F o n te n o y .  Stolica u rząd z i ła  dwie 
w a lk i ,  na  k tó ry c h  le g ło  30  byków  i 24 ko n i .  
Izba handlow a u rząd z i ła  f e i e r w e r k i , a miasto 
k aza ło  wystawić n ib y  tw ie r d z ę ,  do k tó re j  ta­
k ż e  n ib y  sześć okrętów' l in jow ycb z t r zem a  f re ­
gatami n a d a re m n ie  bom bardow ało ; cala ta tw ie r ­
dza z o k rę tam i zam ie n iła  się nag le  w św iątyn ię  
na 30  stóp w ysoką  i na  40  s tóp d łu g ą ,  pośrod 
k tó re j  p o k a z a ły  się w b ry lan to w y m  ogniu  w ize­
r u n k i  k ró la  i m ło d e j  jego m a łż o n k i ,  podają- 
cych  sobie r ę c e .  D o m y  oświecone były- p rzez  
t r z y  w ieczory . M uzyk i  g ra ły  w rozm aitych 
p u n k ta c h .  J ed n a  bra m a  try u m fa ln a  wystawio­
na  b y ła  na w zór te j ,  ja k ą  w I lzym ie  n ieg d y ś  
na cześć K o n s tan ty n a  cesarza wzniesiono. W szy ­
s tk o  co ty lk o  H iszp an ja  św ie tnych  m a w spo­
m n ie ń ,  w yobrażono na p rzezroczach  i b ram ach  
try u m fa ln y c h .
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Nowy p o s e ł  nadzw ycza jny  Z jednoczonych  
Krajów A m e ry k i  p ó łn o c n e j ,  z ło ż y ł  kró low i h i ­
szp ań sk iem u  dn ia  9 g ru d n ia  l i s ty  w ie rzy te ln e ;  
a n ie  u m ie ją c ,  ani po francazk.il , ani po h i ­
szp ań sk u ,  m ia ł  p rz y  te j sposobności do k ró la  
mowę w ję z y k u  a n g ie lsk im .

W  je d n y m  h o te lu  w P a ry ż u  n a ją ł  męzczy- 
z n a  m ło d y  , pokój d la  p rzenocow an ia .  Naza- 
j u t r z  g d y  d łu g o  n ie  o tw ie ra ł ,  wybito  drzwi i 
znalez iono go, wraz z m ło d ą  dam ą bez duszy. 
N a  s to le  le ż a ł  te s ta m e n t  obojga; p rz y  łó żk u  
s ta ło  naczyn ie  z w ęglam i. Oboje w idocznie  u- 
my.ślnie zagorzel i .  S p ieszna  pomoc lek a rza  
p rz y w ró c i ła  obojgu życie .  Mgzczyzna j e s t ,  i le  
się z d a je ,  k o n te n t  z odżycia ,  ale dam a oświad­
c z y ła ,  że po w tó rn ie  będ z ie  się s ta ra ła  zakoń­
czyć  dn i  swoje. N iew iadom o, ja k ą  m ie l i  obo­
je  p rz y c z y n ę  do odb ie ran ia  sobie życia.

Opisauie H am burga.
(W y ją te k  z no ta t P o la k a , k tó ry  przed d w o m a  la ty  

p o d ró ż o w a ł).
P o rz ą d e k , g u st i cyw ilizacja  postępują  wszędzie 

spiesznym  krokiem  od końca w ieku XV11I. Z nika­
ją  powoli ślady  daw nych w ie k ó w , k tó rym  wiele 
d o b re g o , ale też i wiele z łego  w inni jesteśm y. Oby­
czaje  w szystk ich  ludów og ład za ją  się z p rz y w ar 
daw n iejszy ch ; śród wojen obow iązuje prawo naro­
d ó w , zabran ia jące  n iepotrzebnych m orderstw . N apa­
d y  n iep rzy jac ió ł nie są  dziś tak  o k ropne , jak  by ­
ły  dawniej. Obrona m iast s ta ła  się n ieużyteczną 
p rzy  w ydoskonaleniu sz tuk i wojennej ; dla tego też 
poobalano m ury  daw ne , co się w ielce p rzy łoży ło  do 
upiększen ia  m iast. H am burg  je s t  tego oczyw istym  
dowodem. S tare  m iasto  przypom ina w ie k i , kiedy 
* o rom adzeni m ieszkańcy  w m iastach za  okopami i 
ty lk o  pod obroną w arow ni znajdow ali spokojnośd i 
. ezP 'eczeństw o przeciw  częstym  n ap ad o m ; domy 
jego są nadzw yczaj skupione i nie m ają żadnej sy- 
me rji. l e r a z ,  kiedy śię na to  zgodzono , że dla 
. ! a  ."u as ta  naw et okopy są  n ieużyteczne , zw ala­
ją  je  i m iejsce w atów  zajm ują  rozkoszne miejsca 
do przechadzki. W łaśnie w jeżdżając z K ieludo  Hani- 

urga piękną bram ą, przejeżdża się szeroką u licą , 
Mieuawuo zabudow aną , a  pyszne  ogrody W guście

angielskim  w znoszą się na daw nych w a łach . W net 
stanęliśm y na placu zw anym  J u n g fc r s te ig , w  ober- 
y,y ’ z "'anej B elw eder; i w istocie m ieliśm y z niej 
piękny w idok na panoram ę m iasta . H am burg  za ­
budow any je s t  m iędzy E lbą i A ls trą ; o sta tn ia  łą ­
czy się z E lbą przez k a n a ł, k tó ry  oddziela sta re  
m iasto od nowego. E lba pod H am burgiem  niedale­
ko ujścia swego do oceanu a tla n ty c k ie g o , rozdziela  
się na liczne odnogi. K oryto  jej tuż p rzy  m ieśc ie , 
stanow i w ygodny port dla okrętów  kupieckich. W ię­
ksze o k rę ty , rów nie jak  wojenne nie dochodzą do 
sam ego H a m b u rg a , ale zatrzy m u ją  się p rz y  m ia- 
steczkrr K u x h av en , k tóre leży  przy  sam em  u jśc iu  
E lby do m orza. K ilka  kanałów  p rzerzyna  H am burg  
i u ła tw ia  koram unikację w odną. A lstra  stanow i 
w mieście rodzaj staw u  ogrom nego, a  do ko la  jego  
powierzchni rozciąga się plac najrozkoszniejszy , zw a­
ny uugfersteig . L atem  , a  osobliwie w ieczoram i a l­
tany  na polach p rzy  tym  placu zbudow ane, pełne 
są m nóstw a o sób , k tó re  po utrudzeniu  na p rzechadz- 

CV Poczy w a ją  w nich i krzepią  się rozm aitem i 
uielo 'a m '» all)0 słuchają  w ybornej m uzyki. L ubo  

r n m kaw iarn i u częszcza , nie żenuje
°el„^ZCZyZ, " j  ’ n.'kt nie m yśli o zdejm ow aniu ka- 

\ ' e n Za dnakże nie m ożna z tąd  w nosić , iżb y  
i .  icy  z taa ich  m iejsc zupełn ie w ygnali galan te- 

i Jakkolw iek  w ielkiem i są fa jek  lu to w n ik am i, 
jeanak przez  uszanow anie d la dam , w strzy m u ją  
się od nich w  kaw iarniach. P lac  ten  ośw iecony [ra­
zem, natłoczony je s t aż do północy. T u  osobliw ie 
spekulantki na pow aby sw oje w ystępują w ystro jone. 
Sądziłem , iz w republikanckiem  m ieśc ie , obycza je  
są nieco surow sze, ja k  w in n y ch  m iastach  być  po­
winny , ale  w kró tk im  czasie p rzekonałem  się in a ­
czej. Ho ko ła  tego placu i na ulicach od niego roz­
chodzących s ię , m ieszkają  najm ajętn iejsi kupcy ham - 
burscy i m ektorem i d om am i, pochlubiliby sie xią- 
u '  , ,  i- 'V l. u szyby  są  kolorow e, zapewne", aże- 

,nie b y ło  w id a ć , co się w domu dzieje. 
Lzv lam burga  za  k a n a łem , sk ład a  się z ulic nie-
Zn'!l r. Clas,,y ° h , i zaledw ie k ilka  je s t  dosyć po-
rza  n y c h ; w tej części m iasta  m ieszkają  fab rykanci 
1 ■ ' ' lu'ż'. niniej zam ożni. Dosyć jes t przebiedz ulice, 
ażeby s ę  p rzek o n ać , że H am burg je s t  najhandlo- 
w niejszein m iastem  w Niemczech. W szędzie panu ją  
ruch nadzw yczajny , cała  ludność handlem  , rzem io­
słem  zaję ta  , a  napływ  cudzoziem ców w ielki. H am ­
burg ma do 2011,000 ludności. Corocznie obiera cztć- 
rech burm istrzów , k tó rzy  kolejno p rezy d u ją '; woj­
sk a  m a 8 p u łk ó w , po w iększej części g w a rd jim ie j.
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nyoh, które od kilku wieków nastręczaj mieszka 
com sposobności do pełnienia dobroczynności; szp: 
tal sierot jest gmachem spaniały 111. Katusz st? 
iy tn y .lu b o  w guście gotyckim i me Miele mający 
zalet architektonicznych, jest jednak poważny; w n m 
to zasiadali niejako ojcowie hanzy w średnich wie­
kach. Giełda jest pod golem niebem otoczona muia- 
w i-  W czasie deszczu zgromadzają się kupcy n a g a . 
feriach złożonych z kolumn, które ten plac obwo- 
Ayi a lia kolumnach tych są sale, gdzie zima ztne 
rają się kupry. W Hamburgu są dwateatra; jedenv 
starem mieście, który nie ma mc okazałego, diu- 
e i w  noweni wart widzenia. Budowę jego' 
siono niedawno, i jak zewnątrz s.ę podoba tak 
wewnątrz zachwyca przepychem, smakiem w rozfe 
żeniu bogatych ozdób i dobrem urządzeniem. . 
wątpienia nie ustępuje ona ani wielkiej operze pa Jf- 
zkied ani kamiennemu teatrowi petersburskiemu 
Znajdo walem się właśnie ca sziuce Die Advokatetf 
era aktorów była dobra i z dokładnością oddawali 
oni odcienia ról właściwych. Lubo przechadzki "a 
łuno-ferstieg są rozkoszne, nic jednak me wyr 
spacerom na okopach, osobliwie po nad L lb ą o d st i-  
nv Altony. Widok na port oży wiony miiostw »  
tów  i ruchem handlowym, na łąki przerżnięte ki y 
tami Elby, na brzegi hanowerskie, ukazujące się z na 
la , je s t  zachwycający , k ied y  z drugiej strony  
Jkltona, jak gdyby przedm ieście ogrom ne, roz­
wija sic przed  w zrokiem . T raw niki i k lom by, 
starannie utrzym yw ane; k ręte  i czyste dro -y 
n v , raz prowadzące na w yn iosłe  wzgórza, pa­
nujące nad ca łym  H am burgiem , drugi raz spu­
szczające się  śród przyjem nych  w .dokow ogro­
dow ych, ze  sm akiem  urządzonych , pom iędzy  
którem i przerzynają teraz k a n a ł , co dawniej 
w ały  o b le w a ł, przyozdabiają to m iejsce prze­
chadzki. P ierw szy  r a z  dopiero w Hamburgu
w idzia łem  m iasto gazem ośw iecone. O sobliwie 
h ote l B elw ed er celow ał w tym  w zględzie; z
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w ałoby się  b y ło  cu d em , lub zaczarowaniem . 
K uchnia w tym  hotelu  oddalona je s t  od sali ja ­
dalnej i dla tego urządzono w m urze rodzaj 
trąby m orsk iej, przez którą ch łop cy  w ołają o 

otrawy P rzy T o b ie  d 'hote  sied zia ło  do 30 
osób i do w eso ło śc i w szystk ich  przyczyn ia ła  
się  obecność dam. O strzygł w Hamburgu są 
bardzo tan ie , i  z pew nem  zaw stydzeniem  uwa­
ża łem , Że len  przedm iot zbytku w W arszaw ie, 
jest w Hamburgu rzeczą najpospolitszą. Za 
przyk ładem  Paryża uiządzono w Hamburgu 
m a łe  poczty , a poczty zagraniczne są utrzy­
m yw ane przez obce d w o iy , i a ' ,  je s . tu p o ­
czta pruska, hannow erska, angielska . Cudzo- 

; xv Hamburgu w ie le  Muzeówz ie m ie c  n i e  z n a jd z i e  w b
i osobliw ości publicznych  , ale za to mnostwo 
je s t gabinetów pryw atnych. INauk. handlowe 
maja pierw szeństw o przed  w szyslk iem i m nem . 
w tern handlowem  m ieśc ie . P rofessorow . s ła ­
wnemu Buch na okopach wystawiono p om n ik . 
P oznałem  k ilk u  P o lak ów , którzy oddawna tu 
osied li. B ernadette b y ł tu gubernatorem  r. 
1809 i postępow anie jego zjednało mu serca

lfam burg je s t  znacznem  mia-m ieszkańców . H a m b u r g  je s t  znacznem  m ia­
stem  fabrycznem ; szczególn iej celują rafm erje 
cukru. O kolice tego m iasta są bardzo p rzy je ­
m ne , osob liw ie ogród w RarnviUe n apełn ia  
w ielk i świat h a m b u r s k .  w dni św iąteczne ; ale 
w ogólności w szystk ie  dom y w iejsk ie  w oko i-
cy p e łn o  mają g o s c  D la  zwabienia p u b li­
czności illum innją dom y zabaw po nad stawem  
m ieisk im . Św iatło odbijając sig w w odzie , w y­
stawia w idok prawdziwie czarowniczy. B erlin  
chociaż ludn iejszy  , m e ma ty le  ekw ipażow , 
ile  ich jest w Ham burgu. Miasto duńskie A l- 
tona 3 0 ,000  ludności liczące, le ży  ty lk o  o 10 
m inut drogi od Hamburga; w ydaje s ie , jak gdy- 
by b y ło  jego przedm ieściem .


